Muszyna, dnia 6 lipca 2004 r.

Szanowni Mieszkańcy,

Jesteśmy w trakcie drugiego roku funkcjonowania nowej kadencji Rady Miasta 
i Burmistrza. Przy tej okazji padają pytania, jak realizowane są potrzeby mieszkańców? Co jest robione, a jeśli nie to, dlaczego. Odpowiedzi na wiele z nich bywają złożone chociażby ze względu na różnice w widzeniu priorytetów przez samych mieszkańców. Nie da się przy tej okazji uniknąć wyliczanek tego, co zostało zrobione, co jest w trakcie realizacji, a co się planuje. A więc kolejno, co powstało na terenie gminy w ponad półtorarocznym okresie:
· przejście graniczne Leluchów – Ćirć,

· składowisko odpadów komunalnych dla całej gminy,

· kanalizacja sanitarna: II etap w Żegiestowie, w Jastrzębiku,

· hale sportowe: w Muszynie, w Powroźniku (będzie oddana do użytku przed 1 września br.),
· drogi i nawierzchnie asfaltowe: w Złockiem, Jastrzębiku, w Złockiem – osiedlu na sadach, Lesik – przejście graniczne, w Leluchowie, na ul. 21-Stycznia, na ul. Zielonej (w trakcie realizacji), na ul. Leśnej, w Wojkowej (kolejny odcinek), boczne przy ul. Słonecznej, Polnej, Ogrodowej, do Wilczego, rolna – górny Powroźnik i na ul. Kościuszki, parkingi przy ul. Rolanda, Zazamcze i na Złockiem,

· mosty na Szczawniku, Miliku, remont filara Grunwaldzka – Słoneczna, a do tego bieżące remonty i droga w Szczawniku (w trakcie realizacji),
· oświetlenia: w Złockiem, przy ul. Grunwaldzkiej, Piłsudskiego I etap, 21-Stycznia, pod Basztą, drobne uzupełnienia w Powroźniku, kabel elektryczny pod oświetlenie 
w Szczawniku,

· chodniki: ul. Grunwaldzka, 21-Stycznia, planty obok „Szarotki”, Piłsudskiego, Szczawnik, obszar góry Baszta od Szczawniczka do Muszynki, częściowo Rolanda, Zefirka, Zapopradzie,

· szkoły: w Andrzejówce (wybudowana nowa), remonty w Wojkowej, Żegiestowie oraz przedszkola w Powroźniku.

To te główniejsze prace wykonane na terenie naszej gminy. Z indywidualnego punktu widzenia można je oceniać różnie. Próbując na to popatrzyć obiektywnie nigdy jeszcze, szczególnie w infrastrukturze drogowej, nie wykonano takiej ilości prac w tak krótkim okresie czasu. Dla wielu gmin poszczególne z nich stanowiłyby olbrzymi sukces. A jak się to ma do sytuacji finansowej gminy? Jest ona trudna, ale powoli ulega zmianie. Uzyskujemy środki 
z funduszy unijnych i krajowych, współdziałamy z powiatem, województwem i sponsorami. Spłacamy zobowiązania gminy, zaciągamy również kredyty. Najważniejszy jest jednak bilans ogólny – wykonujemy zadania inwestycyjne, a zadłużenie gminy ulega zmniejszeniu. 

W ostatnim numerze „Harnika” ukazał się list mieszkańców Szczawnika 
w sprawie drogi. Pozwolę sobie na tym przykładzie przedstawić jak wygląda przygotowanie inwestycji. Dokumentacja drogi powstała w 2002 r. na zlecenie jednego z mieszkańców Szczawnika, w 2003 r. uzyskaliśmy zezwolenie na budowę (wykonaliśmy 300 m kanalizacji burzowej i 150 m chodnika). W tym też roku przy wsparciu naszych radnych powiatowych oraz pozytywnym nastawieniu Starosty i Zarządu Dróg Powiatowych została ona zgłoszona celem uzyskania środków pomocowych z Unii Europejskiej. Podpisanie umowy na te środki nastąpiło 
w czerwcu br. Należy zaznaczyć, że zgodnie z obowiązującymi przepisami przed podpisaniem umowy nie wolno rozpocząć prac. Wartość zadania to około 1 mln zł nie licząc kosztów oświetlenia. Z powyższego wynika, iż prace przygotowawcze zajęły 2 lata. Czas na przygotowanie inwestycji jest niestety długi stąd też, mimo słusznych postulatów mieszkańców, mija sporo czasu do momentu ich realizacji. Wie to każdy, kto realizował budowę własnego domu, a zapewniam, że przy obecnych przepisach gminie jest o wiele trudniej. Stąd też ostatni postulat mieszkańców mógł być zrealizowany tylko, dlatego że przygotowanie do inwestycji rozpoczęliśmy o wiele wcześniej. 

Pozostając przy inwestycjach drogowych chciałbym poruszyć sprawę mostu pod Basztą. Projektowanie rozpoczęło się w 2003 r. w tym też roku uzyskano pozwolenie na budowę. W roku bieżącym (marzec) przeznaczono na tę inwestycję środki z budżetu województwa jako udział własny i złożono wniosek (w czerwcu – wcześniej nie było to możliwe) o stosowne środki z Unii Europejskiej. Decyzja o ich przyznaniu będzie w miesiącu wrześniu. W chwili obecnej trwa przetarg na wyłonienie wykonawcy. Inwestycja będzie kosztować około 5,5 mln zł. W żadnym razie nie można, więc stwierdzić, iż mamy do czynienia z odwlekaniem sprawy, a że temat został podjęty zbyt późno... Z samą budową będą wiązać się znaczne niedogodności, mam jeszcze nadzieję, że prace będą przebiegać sprawnie. 


W sprawach związanych z drogami może jeszcze o muszyńskim rynku. Czy ma być na nim parking, czy wokół niego mają funkcjonować stragany? W tym względzie słyszę różne opinie. Parking jest niefortunny, ale w obecnym układzie komunikacyjnym trudno 
o lepsze miejsce. Jak go nie będzie stracą punkty handlowe, wielu ludzi nie zatrzyma się 
w ogóle w Muszynie, a stragany to miejsca pracy. Jedno jest pewne, że mogłyby wyglądać bardziej estetycznie, a sprzedający winni utrzymywać wokół nich wzorowy porządek. Niestety z tym nie jest najlepiej, a i spora grupa mieszkańców uważa, że wypełnianie koszy ulicznych i nie tylko, reklamówkami ze śmieciami domowymi to znakomity sposób na „reklamę” naszej miejscowości, a dodatkowo jest okazja do narzekania, że jest brudno. 

Wśród istotnych problemów gminy nie sposób pominąć sprawy związanej 
z planowaną realizacją wyciągów narciarskich. Co zastaliśmy? Plan ochrony Popradzkiego Parku Krajobrazowego wykluczający budowę jakiegokolwiek sensownego wyciągu. Samo jego uchylenie to olbrzymi wysiłek wsparty przez Starostwo Powiatowe, burmistrzów sąsiednich gmin, przedsiębiorców i innych sojuszników. To wizyty w Warszawie, Krakowie itp. Łatwo zapytać coście zrobili, a może warto by zacząć od tego coście zastali. Przygotowujemy stosowne zmiany planu zagospodarowania przestrzennego, które umożliwią formalnie powstanie takich inwestycji. Prowadzimy również rozmowy z potencjalnymi inwestorami. Aż tu nagle decyzja Koła Łowieckiego „Jaworzyna”. Należy zadać pytanie, – po co komu wyciągi? Przyjdzie inwestor będzie chciał zarobić pieniądze... itd. Ale czy to nie jest normalne, że chce się uzyskiwać dochody z zainwestowanych środków? A co dla mieszkańców gminy? To przede wszystkim miejsca pracy i to nie te bezpośrednio przy wyciągu, (chociaż i te), ale w jego otoczeniu. To trzymiesięczny pełny zimowy sezon turystyczny ludzie, którzy przyjadą do Szczawnika, Złockiego, czy Muszyny. Będą potrzebowali noclegu, wyżywienia itp. Tym, którzy nie wierzą radzę odwiedzić Wierchomlę czy Bukowinę Tatrzańską i zobaczyć jak się zmieniły. Oczywiście można uznać, że jest nam to niepotrzebne, ale czy na pewno? 

Jeszcze parę zdań o planach na najbliższą przyszłość. Czynimy ostatnie uzgodnienia przed podpisaniem umowy z Zarządem Dróg Wojewódzkich w Krakowie 
w sprawie realizacji chodnika wzdłuż drogi głównej w Żegiestowie. Jeszcze w tym roku przewidziana jest realizacja ponad półtorakilometrowego odcinka. Dobiegły końca przygotowania do realizacji oświetlenia przy ul. Pułaskiego. Przed nami uzyskanie zezwolenia na budowę i realizacja zadania jesienią br. Również we wrześniu będzie realizowana droga boczna od ul. Ogrodowej w kierunku ul. Rolanda. Kontynuować będziemy także prace przy drodze i chodniku w Szczawniku. 

To najbliższe plany, o kolejnych zamierzeniach będę chciał Państwa informować w następnych numerach pisma. Liczę również na życzliwe uwagi i wnioski w sprawie dostrzeganych przez Państwa potrzeb. 
Z poważaniem 
Waldemar Serwiński

Burmistrz Miasta i Gminy Uzdrowiskowej

Muszyna

